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Normy są niskie 


kontraktując nadwyżki 


chłopi osiągają znaczne korzyści 
Ustawa ukróca machinacje kułaków 


WARSZAWA. Napływające z różnych województw dalsze meldunki 
o zebraniach gromadzkich, poświęconych ustaleniu terminów obowiąz- 
kowej dostawy żywca i omówieniu nowych warunków kontraktacji — 
podkreślają, że po zapoznaniu się z wysokością dostaw i równomiernie 
rozłożonymi na poszczególne miesiące terminami ich realizacji, wielu 
chłopów postanowiło zakontraktowa ć i sprzedać dodatkowe znaczne iloś- 


-ci żywca. 


Wiele nowych kontraktów podpisali chłopi już w czasie zebrań. 


Zakończenie 


narady w sprawie 


bazy paszowej 


WARSZAWA. 19 bm. zakończyła 
obrady wielka trzydniowa narada 
aktywu naukowego i gospodarczego 
w sprawie pasz. 

Narada wykazała, że w naszym 
rolnictwie istnieją ogromne rezerwy 
paszowe i że rezerwy te mogą być 
w pełni wykorzystane dla dalszego, 
szybkiego rozwoju hodowli. 

Naukowcy i praktycy stwierdzali 
w swych wypowiedziach, że uru- 
chomienie rezerw paszowych w rol- 
nictwie musi łączyć się z racjonal- 
nym wykorzystaniem pasz. . A 

Wyniki narady oraz wypowiedzi 
w dyskusji będą popularyżowane w 
broszurach i prasie rolniczej, oma- 
wiane na zebraniach w gminach i 
gromadach oraz publikowane przez 
radio. 

Na zakończenie narady zebrani 
uchwalili tekst listu do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta. 


Pierwsze wyniki 
rządów Churchilla 


LONDYN — Według oficjalnych 
danych, w pierwszej połowie stycz- 
nia br. znajdo- 
wało się w 
Wielkiej Bryta- 
nii 378.700 bez- 
robotnych, tj. o 
75.800 osób wię- 
cej niż w grud- 
niu roku ubie- 
głego. 

Jest to najwyższa liczba bezrobot 
nych w Anglii w okresie od kwiet- 
nia 1947 r. 


Wysokie straty 
= interwentów 
w Korei 


PEKIN — Jak donosi korespondent 
agencji Nowych Chin z frontu koreań- 
skiego, w styczniu wojska interwentów 
anglo-amerykańskich straciły przeszło 
11 tysięcy żołnierzy i oficerów. Oddzia- 
ły koreańskie i ochotników chińskich ze 

- Strzeliły lub uszkodziły 330 samolotów 
nieprzyjacielskich. 

Wojska amerykańskie straciły w zabi 
tych i wziętych do niewoli 5.145 ofice- 
rów 1 żołnierzy, angielskie i kanadyj- 
skie — 247, a Oddziały lisynmanowskie 
— przeszło 5.700. 


Itak np. bardzo korzystne. warun 
ki kontraktacji, przewidujące 30-pro 
centową premię pieniężną, prawo do 
nabycia pasz treściwych i węgla 0- 
raz ulgi w podatku gruntowym i 
w planowym skupie zbożą — zachę- 
ciły chłopów gromady Bogdanów w 
pow. Środa w woj.. wrocławskim do 
zakontraktowania na zebraniu 44 
tuczników. 


W gminie Kostomłoty woj. wro- 
cławskiego, chłopi zakontraktowali 
w ciągu ostatnich dni blisko 970 
sztuk trzody. 

W gminach woj. bydgoskiego chło 
pi przystępują masowo do kontrak- 
tacji nadwyżek. M. in. w 4 gminach 
pow. aleksandrowskiego chłopi za- 
kontraktowali już na zebraniach 
gromadzkich 447 sztuk trzody chlew 
nej. 

Nadwyżki hodowlane kontraktują 

także liczni chłopi w innych powia- 
tach tego województwa. 
„»Normy są niskie i łatwe do wy- 
końania — powiedział średniorolny 
Jan Piech z gromady Skrzypkowo 
w pow. lipnowskim. — Ja wyko- 
nam swój plan do 1 maja z nad- 
wyżką 200 kg, a do końca roku od- 
stawie. co najmniej drugie tyle". 

Podczas gdy masy mało- i średnio 
rolnych chłopów z uznaniem i za- 
dowoleniem powitały ustawę, wi- 
dząc w niej nową formę pomocy 
Państwa dla przyspieszenia rozwoju 
gospodarczego wsi, niektórzy kułacy 
zajmują stanowisko niechętne, a na- 
wet wrogie wobec ustawy. Jednak- 
że sąsiedzi ich zdecydowanie de- 
maskują wykrętne tłumaczenia ku- 
łaków, przypominając im spekula- 
cję mięsem, nielegalny ubój i inne 
machinacje. 

I tak np. na zebraniu w groma- 
dzie Mała Cerekwica w pow. sepo- 
leńskim, małorolny Leon Jagła po- 
wiedział: „Jest u nas 40-hektarowy 
kułak Błotnicki, który hoduje świ- 
nie, ale Państwu nie sprzedał ani 
jednej. On tylko chce brać od Pań- 
stwa, ale mu się to nie uda. Dopil- 
nujemy, aby wypełnił swój obowią- 
zek“, 


| i innych maszyn. 
Sprawnie przebiegają zimowe | 


Fabryka Maszyn ,,Zawiercie' produkuje 

maszyny dla przemysłu budowlanego i 

ceramicznego. W okresie Planu 6-letnie- 

go przewiduje się znaczny wzrost pro- 
dukcji tych zakładów. 

Na zdjęciu: frezer wielowarsztatowiec, 
Tadeusz Wołek, inicjator ruchu wielo- 
warsztatowego w fabryce. 

CAF — fot. Nowosielski 


Maszyny 


— do prac wiosennych 


będą gotowe — 
na czas! 


WARSZAWA. Załogi warsz- 
tatów remontowych POM, SOM 
i PGR, które nie zakończyły 
jeszcze zimowych remontów, 
wzmagają swoje wysiłki, aby na' 
czas przygotować potrzebne” do 
prac siewnych traktory, : maszy- 
ny rolnicze i inny sprzęt tech- 
niczny, 

O wzmożeniu tempa prac re- 
montowych. zameldowała ostat- 
nio załoga POM w Wągrowcu w 
woj, poznańskim, Na specjalnej 
naradzie produkcyjnej warszła- 
towcy tego POM postanowili 
skrócić termin zakończenia re- 
montów o 3 dni, W tej chwili 
POM w Wągrowcu wyremonto- 
wał już wszystkie siewniki na- 
wozowe i zbożowe; oraz pługi i 
kultywatory. 

W woj. gdańskim warsztaty 
POM przygotowały już do prac 
wiosennych 90 proc. traktorów 


remonty maszyn w  SOM-ach. 
SOM-y. woj. białostockiego, ka- 
towickiego, krakowskiego, `~ lu- 
belskiego i poznańskiego zakoń- 
czyły remonty siewników zbo- 
żowych i nawozowych. 

Spośród PGR-ów w sprawnym 
przeprowadzaniu remontów zi- 
mowych wyróżniają się warszta- 
ty PGR w woj. koszalińskim, 


z 


sarsa 


W Paryżu trwa prowo- 
kacyjny proces „O obra 
zę czci“, wytoczony 
przez grupę zdrajców z 
krajów demokracji lu- 
- dowej przeciwko postę- 
powym pisarzom fran- 
cuskim Renaud de Jou- 
venel, autorowi książki 
pt. „Międzynarodówka 
'zdrajeów' oraz Andre 
Wurmserowi, autorowi 
przedmowy e tej książ 


Na zdjęciu: Renaud de 

Jouvenel Andre 

Wurmser w czasie roz- 
prawy. 


Fot. CAF 


PEKIN — Jak donosi 


vietnamska agencja infor nii), 


manie (stolica Transjorda 


ki pomiędzy policją a an 
tyrządowymi oddziałami 
zbrojnymi działającymi 
w północnej części pro- 
wincji Santander. 

* k * 

PRAGA — Na magi- 
stralach kolejowych Cze- 
chosłowacji kursują od 
niedawna nowe lokomoty 
wy serii ,,476,0"'. 

Odznaczają się one piç 
kną formą opływową 


inspirowany przez 
macyjna, francuski kor- władze brytyjskie, proces 18 RE ca: UAE sk 
pus ekspedycyjny stracił sekretarza generalnego x ke 
na froncie w  Vietnamie Partii Komunistycznej TEL AVIV — Brytyj- 


północnym od połowy li- 

stoprda 1951 r. do 74 lute 

go br. przeszło 17 tysię- 

cy żołnierzy i oficerów. 
+ + e 


BEJRUT — Dnia 18 lute 


* * 


Fuada Nassara. 
Proces toczy się 
drzwiach zamkniętych. 


NOWY JORK — W Ko 
,lumbii toczy się 
« go rozpoczął sięw, Am- domowa,; Doszło. dozwal- 


skie bazy lotnicze na Cy- 
prze zostaną przekazane 
Stanom Zjednoczonym. 
Na budowę nowych baz 
na Cyprze USA wyasyg 
R 150 milionów dola 
rów. - sia A 


i 


przy 
* 


wojna 


Nowa powódź 
we Włoszech 


RZYM — W wyniku ulewnych 
deszczów, jakie spadły ostatnio w 
północnych Włoszech, zostały pono- 
wnie przerwane prowizorycznie na- 
prawione wały przeciwpowodziowe 
wzdłuż Padu. Setki hektarów ziemi 
znalazło się znów pod wodą. 

Wśród miejscowej ludności panu- 
je ogromne oburzenie, ponieważ 
rząd nie podjął koniecznych kroków 
w celu naprawy zniszczonych przez 
ostatnią powódź wałów ochronnych. 


Powołanie 
Rady Artystycznej 


przy ministrze 


Kultury i Sztuki 


WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów na wniosek ministra 
Kultury i Sztuki powołał Radę 
Artystyczną przy ministrze Kultu- 
ry i Sztuki, w następującym skła- 
dzie: 

Przewodniczący — minister Ste- 
fan Dybowski, pierwszy z-ca prze- 
wodniczącego wicemin. Wło- 
dzimierz Sokorski, drugi z-ca prze- 
wodniczącego — z wyboru, sekre- 
tarz — dyrektor departamentu w 
Min. Kultury i Sztuki — Jan Wil- 
czek: 

Na członków Rady powołano sze- 
reg wybitnych przedstawicieli świa- 
ta kultury, literatury i sztuki. 

Do zadań Rady Artystycznej na- 
leży: opiniowanie ogólnych ząsad 
prógramowych działalności zarówno 
Ministerstwa oraz instytucji i 
przedsiebiorstw państwowych, po- 
zostających -pod jego nadzorem, jak 
i związków oraz stowarzyszeń twór- 


czych, opiniowanie programów 
szkolnictwa artystycznego, wyda- 
wanie opinii o wynikach  działal- 


ności stowarzysżeń w zakresie ich 
działalgości twórczej, opracowywa= 
nie wniosków w sprawie kształce- 
nia kadr w zakresie kultury i sztu- 
ki, opiniowanie ważniejszych wyda- 
rzeń kulturalnych i opracowywa= 
nie zagadnień, podjętych z inicja- 
tywy członków Rady oraz zleca- 
nych przez ministra Kultury i Sztu- 
ki. łe 


Wyrazy solidarności- 


dla młodzieży 
kolonialnej 


WARSZAWA — W związku z przypa” 
dającym dnia 21 bm. Międzynarodowym 
Dniem Solidarności z walczącą młodzie 
żą krajów kolonialnych i zależnych, Za 
rząd Główny ZMP przesłał za pośrednie 
twem ŚFMD gorące, braterskie pozdro 
wienia dla młodych bojowników o po- 
kój i wyzwolenie krajów kolonialnych 
z jarzma imperializmu. 


W liście Zarządu Głównego ZMP czy= 
tamy m. in.: 


„Młodzież polska, budująca szczę 
śliwą, radosną przyszłość u siebie w 
kraju, z uczuciem braterskiej soli- 
darności śledzi Waszą bohaterską 
walkę o wolność i pokój, którą to- 
czycie w swych krajach przeciw ko 
lonizatorom i amerykańskim impe- 
rialistom. i 

Wspólna walka przeciw niebez- 
pieczeństwu nowej wojny, przeciw 
wspólnemu wrogowi — imperialistom 
amerykańskim, którzy gnębią ludy 
krajów kolonialnych i zależnych- i 
czyhają na naszą wolność, jednoczy 
młodzież całegog świata pod sztan- 
darem ŚFMD. Jedność ta stanowi 
siłę, której nie złamią żadne szyka- 
ny, represje i prześladowania. AW 

Zapewniamy Was, drodzy przyja- 
ciele, że młodzież polska nie będzie 
szczędzić sił, by wnieść swój wkład 
do dzieła obrony pokoju i zwycię- 
stwa sprawiedliwości społecznej. > 

Niech żyje międzynarodowa soli- 


darność młodzieży w walce: o pokój 
t wolność! . 


Już w sobotę 


rozpoczynamy. 
nasz nowy 


WIELKI KONKURS 
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Przodujące zakład 


otrzymały nagrody we współzawodnictwie 


Na podstawie dokładnej analizy 
pracy poszczególnych zakłągów 
przemysłu bawełnianego w IV 
kwartale ub r., tytuł przodującego 
zakładu tego : przemysłu, sztandar 
przechodni Zarz. Gł Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókien. oraz premię 
pieniężną w wysokości 25 tys. zł. 
przyznano ZPB im. gen. Waltera 
w Łodzi. U 


Załoga tych zakładów plan kwar- 
talny produkcji wykonała w 103,53 
proc. Przeciętna wydajność pracy 
w tkalniach przekroczyła planowa- 
ną o 7,2 proc., a w przędzalni od- 
padkowej o 116 proc. 

Dobre również wyniki uzyskała 
załoga ZPB im. Cz. Szymańskiego 
w Łodzi, która w wyniku współza- 
wodnictwa zajęła drugie miejsce w 
skali całego przemysłu. 

'Tuż za zwycięskimi włókniarza- 
mi Łodzi znaleźli się robotnicy 
wielkich Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego w Andrychowie. 

Również w przemyśle wełnianym 
Komisja Współzawodnictwa Pracy 
przyznała już po raz drugi z kolel 
ZPW im. P. Findera w Bielsku ty- 


tuł „Przodującego Zakładu Przemy- 
słu Wełnianego', sztandar przecho- 
dni Zarz. Gł. Zw.. Włókniarzy oraz 
premię pieniężną w wysokości 
24.000 zł. 


Drugie miejsce wraz z dyplomem 
uznania i premią pieniężną w su- 
mie 7.500 zł. wywalczyły ZPW im. 
N. Barlickiego w Łodzi. 


Trzecie miejsce przyznano pabia- 
nickim ZPW. 


$zajka atlantycka 


obraduje w Lizbonie 


LONDYN — Dzienniki donoszą, że 
dnia 20 bm. rozpoczęła się w Lizbonie 
sesja rady paktu atlantyckiego. Na cze 
le delegacji amerykańskiej stoi Ache- 
son, delegacji brytyjskiej przewodzi mi- 
nister Eden, a delegacji francuskiej. — 
premier Faure. A 


Prasa donosi, że delegacja USA przeđ- 
stawi w Lizbonie nowy program obliczo 
ny na zwiększenie napięcia międzynaro 
dowego, wzmożenie wyścigu zbrojeń 
i wprowadzenie Niemiec zachodnich do, 


agresywnego bloku atlantyckiego, 


Po wyborach w Indiach 


Rosną siły le 


wicy 


Tylko oszukańczy system wyborczy 
ocalił od klęski tzw. Partię Kongresową 


PRAGA. Agencja Telepress podaje 
z Londynu: sekretarz generalny Ko 
munistycznej Partii Indii, Ghosz, w 
wywiadzie udzielonym w Bombaju 
korespondentowi dziennika „Daily 
Worker“ zanalizował wyniki wybo- 
rów w Indiach. Rezultaty wyborów 
w Indiach — powiedział on — były 
wstrząsem dla reakcjonistów w na- 
szym kraju i poza jego granicami. 

Wyniki wyborów dowiodły, że par 
tia Hinduski . Kongres Narodowy 


straciła poparcie wiekszości narodu, 


mimo że antydemokratyczny system 
pozwolił tej partii zagarnąć więk- 
szość miejsc w parlamencie przy 
mniejsząści uzyskanych głosów. 

Partia Komunistyczna i Zjednoczo 
ny Front Lewicy — mówił dalej 
Ghosz — wyszły z wyborów jako 
największa w kraju siła opozy- 
cyjna, która jednoczy naród do-wal- 
ki z proimperialistyczną i antydemo 
kratyczną polityką rządu. Gdyby wy 
bory były wolne i sprawiedliwe, 
Partia Kongresowa poniosłaby klęs- 
ke w wielu stanach. 


anasa 


RYWALIZACJA 

Gen. Handy — dowódca amery- 
Serj sił zbrojnych w Europie 
— 12, 

Francois Poncet — wysoki komi- 
sarz francuski w Niemczech zach. 
— 27. 

Cyfry oznaczają zbrodniarzy wo- 
jennych, ss-owskich „bohaterów“ 
Dachau i Mautchausen, zwolnionych 
ostatnio z więzienia, nazwiska przed 
nimi dotyczą ich wysokich prótekte- 
rów. 

Z powyższej tablicy jasno wynika, 
że w rywalizacji, która przyczynić 
się ma do jak najszybszego zmobi- 
liżowania.. agresywnej armii za- 
chodnio-niemieckiej pierwsze miej. 
sce nieoczekiwanie zajął Francuz, 

Ale niech przyjaciele pana Fran. 
cois Poncet zbytnio się nie chełpią: 
gen. Handy bowie zapowiedział 
zwolnienie już w najbliższym czasie 
dalszych 32 bandytów spod znaku 
SS... (f) 


GOTOWI... DO ZBRODNI! 

Generat Gruenther, szef sztabu 
atlantyckiej armii, prawa reka 
` Eisenhowera, w noworocznym obra 
chunku z działalności organizacji 
atlantyckiej stwierdził z radością, że 
„perspektywy na rok 1952 są wspa 
niate“, 

«I śni się panu Gruentherowi, że w 
owej wymarzonej agresji hitlerow 
scy pomocnicy amerykańskich krzy 
żowców z właściwą sobie sprawnoś 
cią pomagać im będą w organizowa- 
niu nowych Majdanków, Buchen 
waldów, w zakładaniu fabryk maso 
wej śmierci, w wprowadzaniu „ame 
rykańskiego stylu życia" na zie 
miach okupowanych... 


O walce 


narodow kolonialnych 
mówi wysława 
w Teatrze Nowym 


Dnia 1 marca br. w lokalu Teatru 
Nowego w Łodzi, przy ul. Więćkow= 
skiego zostanie otwarta wystawa O~ 
brazująca walkę narodów kolonial- 
nych przeciwko uciskowi imperialis 
tycznemu. 

Organizatorem wystawy jest Łódz 
ki Komitet Obrońców Pokoju. 


Jednocześnie na scenę Teatru No- 
wego wejdzie sztuka młodego pol- 
skiego dramaturga Gruszczyńskiego 
pt. „Pociąg do Marsylii“. Tematem 
tej sztuki jest walka ludu francus- 
kiego przeciwko wysyłaniu młodzie- 
ży francuskiej na brudną wojnę do 
Vietnamu. 


ES Narody kolonia 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 
Ine i zależne 


walczą o prawo do życia 


Tylko wyzwolenie z imperialistycznego ucisku. 
im 


może 


z 


Robotnik teherański zrywa pęta ucisku, 


21 lutego 1946 r. wybuchł w In- 
diach potężny strajk hinduskich ma- 
rynarzy przeciwko ich prześladow- 
com — angielskim oficerom, Polisja 
i wojsko strajk krwawo stłumiły, 

21 lutego 1947 r. przeszła przez ca 
ły Egipt potężna fala manifestacji 
robotniczych i studenckich o wyco- 
fanie wojsk angielskich z Egiptu. 
Okupacyjna armia rozprawiła się 
brutalnie z egipskimi patriotami, 

21 lutego 1948 r. wystąpili w Kal- 
kucie już nie ludzie jednego zawó- 
du, nie przedstawiciele jednego na- 
rodu — na wielkiej konferencji mło: 
dzieży południowo-wschodniei Azji 
delegaci setek milionów « żądali wy- 
zwolenia swych narodów spod im- 
perialistycznego ucisku, ‘omawiali 
konkretne formy i metody walki... 

21 lutego młodzież całego świata, 
a wraz z nią wszyscy pokój miłują- 
cy ludzie wyrażają swą pełną soli- 
darność i poparcie dla walki o wol- 
ność narodów kolonialnych i zależ- 
nych, + 


zapewni 


Solidaryzujemy się z nimi w ich 
walce o prawa do życia, o prawa do 
rozwoju i szczęścia młodzieży,  Im- 
perialistyczny system ucisku i eks- 
ploatacji utrzymuje kraje kolonialne 
i zależne w stanie zacofania gospo- 
darczego i kujturalnego, Hamowanie 
rozwoju przemysłu, traktowanie ko 
lonii przede wszystkim jako źródła 
surowców i jako źródła  niesłycha- 
nych zysków poprzez eksploatację 
rarodów kolonialnych — pcha kraje 
zależne w nędzę i bezrobocie, Dość 
vowiedzieć, 
dochodu imperialistów z kopalń w 
Afryce, zaledwie 8 f, szt. pozostaje 
®a miejscu — stanowi zapłatę za si- 
tẹ roboczą. Dość powiedzieć, że 
zyski anglo-irańskiej kompanii nafto- 
wej przewyższały w 1950 r. dziesię- 
ciokrotnie dochód narodowy Iranu. 
I cóż dziwnego, że ludność kra- 
jów kolonialnych żyje w nędzy, 
że trapiona jest chorobami, że 
młodzież wzrasta bez szkół... 
Na 100 noworodków w Algerze 
— 50 dzieci umiera natychmiast 
po urodzeniu; śmiertelność dzieci 
do í roku sięga w Indiach 40 
proc. W Afryce Południowej je 
den lekarz przypadą na 45 tysię- 
cy mieszkańców, Rozwój szkol- 
nictwa obrazują liczby — w Alfry. 
ce Francuskiej 95 proc. ludności 
to analiabeci, w Iranie uczęszcza 
do szkoły zaledwie 7 proc. dzieci 
w wieku szkolnym, w Porto Rico 
dla 50 proc. dzieci nie ma miejs- 
ca w szkołach, , 
Tylko wyzwolenie z imperialistycz 
nego ucisku przynieść może naro- 
dom kolonialnym możność rozbudo- 


wy swej gospodarki, rozwijania na- | 


rodowej kultury, zapewnienia mło- 


dzieży prawa do nauki i pracy, 
Uczą nas tego przykłądy wspania- 
łego rozkwitu zacofanych dawniej 
narodów — tadżyckiego, uzbeckie- 
go, kirgiskiego i tylu innych, żyją- 
cych obecnie pełnym, szczęśliwym 


Uwadze subskrybentów Pożyczki Narodowej 


Przypomina się subskrybentom Naro- 
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, któ 
rzy w związku z przejściem do innego 
zakładu pracy powinni byli otrzymać w 
poprzednim miejscu pracy zaświadczenie 
o wysokości dokonanych wpłat na po- 
życzkę, że zaświadczenia te mają być 
wymienione w banku, który  potwier- 
dził świadczenie na obligacje Narodo 
wej Pożyczki. 

W związku z tym pracownicy, którzy 
nie odebrali takich zaświadczeń, powin 
ni zażądać ich wydania lub przesłania 
pod swoim adresem. Zakłady pracy o0- 
bowiązane są zaświadczenia wystawić, po 


Codzienna nowelka „Expressu“ i 


twierdzić w banku 1 bezzwłocznie do- 
ręczyć lub przesłać je uprawnionym. 

W celu ułatwienia pracownikom wy- 
miany w banku otrzymanych przez nich 
zaświadczeń z poprzednich miejsc pra- 
cy, mogą tego dokonywać za nich za- 
kłady pracy zbiorowo. 

Niedokonanie wymiany zaświadczenia 
na obligacje pozbawia subskrybenta u- 
działu w losowaniu premii, które odbę 
dzie się 1 kwietnia 1952 r. 

Szczegółowych informacji subskryben- 
tom udzielają komitety współdziałania w 
zakładach pracy. 
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B. Polewoj 
dzianki. 


że z każdych 100 £. szt. 


ć rozwój kulłuralny i gospodarczy 


życiem w wielkiej rodzinie narodów 
Związku Radzieckiego. Uczą nas te- 
go osiągnięcia wyzwolonych Chin, 
ich rozwój gospodarczy i kulturalny, 
bujny, do czasu brutalnej napaści 
wojsk amerykańskich, rozkwit pół- 
nocnej Korei, rozbudowa szkół i 
przemysłu w wyzwolonej części Viet- 
namu. 

Uznając w pełni prawo każdego 
narodu do decydowania o swym lo- 
sie, do budowania własnymi rękami 
szczęśliwego życia, popieramy z ca- 
łego serca walkę ludów walczących 
o swe wyzwolenie. Walkę bohater- 
skiej Korei i Chińskiej Armii Ludo- 
wej, walkę wojsk  vietnamskich i 
malajskich partyzantów, walkę kla- 
sy robotniczej Iranu 4 egipskich 
studentów. 

Ich walka będzie zwycięska, 
szy się i łamie w posadach 


Kra. 
świat 


imperialistyczny, ielka Rewolucja 
Październikowa, która wydarła spod 
imperialistycznego panowania jedną 


szóstą część świata, dała ludom nat- 
chnienie i oparcie w ich walce prze- 
ciwko uciskowi  imperialistycznemu. 

Walka narodów kolonialnych bę- 
dzie zwycięska. Gwarancją ich zwy- 
cięstwa jest rosnąca siła obozu po- 
koju i socjalizmu z potężnym Związ- 
kiem Radzieckim na czele, (sg) 


T KZ ETOWE O OESTE ZY GA E e 
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J. P. — PABIANIÇE: — Podzie= 
lamy Pana pogląd, że wszędzie po 
winna być stosówana szczytna zasa 
da: „od każdego — według jego 
możliwości, każdemu — według je- 
go pracy“. W przytoczonym jed- 
nak wypadku nie możemy stwier- 
dzić, czy kierownictwo instytucji 
odstąpiło od tej zasady. Opinia Pa- 
na, że ktoś niesłusznie otrzymał 
„bilansówkę“, gdyż niedostatecznie 
przykładał się do pracy, nie może 
być uważane za miarodajną. Jed- 
nak, jeżeli jest Pan przekonany © 
słuszności swego stanowiska — ra= 
dzimy zainteresować sprawą Radę 


Zakładową. 
. * + 


STEFAŃSKI i IN. CZYTELNI- 
CY: Jeżeli komitety blokowe nie 
uwzględniają słusznych skarg w 
sprawie niesprawiedliwego rozdzia- 
łu węgla, czy też jeżeli rejonowe 
punkty opałowe zalegają w- wyda» 
niu węgla, pomimo wniesionej 
przed paru miesiącami opłaty 
należy powiadomić o tym Okręgo- 
we Przedsiębiorstwo Handlu Opa- 
łem, Łódź, ul. Przejazd 20. 

* k «a 


W. N. — ŁÓDŹ: — Na żądanie 
uczestników Społecznego Funduszu 
Oszczędności — PKO wypłaca 5 pro 
cent od dokonanego wkładu. Krót= 
ka przerwa w wypłacie nastąpiła z 
powodu nawału 'prac bilansowych 
w PKO. Obecnie wypłaty są znowu 
w pełnym toku, przestrzegana jest 
jednak kolejność zgłoszeń. 


Zaoszczędzi się prądu 


dla potrzeb dużego miasta 


dzięki obniżce strat energii w sieciach 


Jednym z podstawowych czynni- 
ków rozwoju naszego przemysłu jest 
zapewnienie naszym fabrykom, raa- 
szynom i urządzeniom odpowiedniej 
mocy elektrycznej. .W-związku z tym 
wzrastają coraz bardziej zadania 
polskiej energetyki. 

Toteż w b. r. na terenie wszystkich 
elektrowni kraju w dalszym ciągu 
prowadzona będzie walka o obniż- 
kę kosztów własnych. Obniżka ta 
wyniesie 6,3 proc. w porównaniu 
z rokiem ub. „ 

Pracownicy energetyki dążyć bedą 
do dalszego zmniejszenia jednostko- 
wego zużycia węgla na wytworzenie 
jednej kilowatogodziny, Uzyska się 
to przede wszystkim przez budowę 
nowoczesnych urządzeń, częściową 
modernizację 
oraz przez usprawnienie pracy elek- 
trowni. 


Załogi poszczególnych  przedsię- 


biorstw energetycznych wzmogą też.w Łaziskach. 


w zarządzie wciąż toczyły się 


swe wysiłki w kierunku obniżenia 
strat energii w sieciach. Straty te 
zmniejszą się w porównaniu z ub, 
rokiem o taką ilość, która wystar- 
czyłaby na pokrycie potrzeb średniej 
wielkości miasta wojewódzkiego. W 
związku z tym pracownicy sieci 
przystępują do wzmożonej troski o 
należytą konserwację sieci, do wzmo 
żonej walki z nielegalnym poborem 
i marnotrawstwem energii. 

Akcja spalania gorszych asorty- 
mentów węgla, która dała w roku 
ub. tak dobre wyniki, będzie dalej 
rozwijana przez poszczególne załogi, 
W roku bież. elektrownie nasze spa- 


wego, tj. o 30 proc. więcej niż w 
roku ub. Do uzyskania takich wy- 


js około 400 tys. ton szlamu węglo= 


istniejących maszyn |ników przygotowuje się energetyka, 


popularyzując wśród swoich pracow 
ników doświadczenia  przodującej 
pod tym względem załogi elektrowni 
(n) 


żenie czegoś nowego, niezwykłego, zapowia- | dawną okolicę i zaczęli budować się tutaj, 
dającego z nastaniem dnia jakieś niespo- 


spory, jak 


nazwać ulice. Dawniej mieliśmy tylko jed- 


Nad brzegiem przyszłego morza 


Za szybą samochodu z męczącą monotonią, 
jak to się zdarza we śnie, bez końca ciągnął 
się jednostajny, - równy step, 
gdzieniegdzie szronem występującej na po- 
wierzchnię ziemi soli. i 

Nawet rześki chłód jesiennego zmierzchu 
nie osadził kurzu. Światło latarni grzęzło w 
jego szarych, skotłowanych kłębach. Samo- 
chody posuwały się teraz przy niesamowi- 
tym ryku syren. Jazda stawała się niebez- 
pieczna, więc szofer zaproponował wstąpić 
na noc do „znajomej wioski“, słynącej ze 
swego przewodniczącego kołchozu, człowie- 
ka rzeczowego, . energicznego, a przy tym 
„bardzo życzliwego dla ludzj z Wołgo-Donu'*. 


Wyrwaliśmy się już z niewoli kurzu i po 
godzinie jazdy ujrzeliśmy mrowie migotli- 
wych świateł elektrycznych, a wkrótce 
oczom naszym ukazała się szeroko rozrzuco- 
na wieś. 


Samochód zatrzymał się przed dużym, no- 
wym, przysadzistym budynkiem, w którym 
mieścił się zarząd kołchozu. Szofer wbiegł do 
domu i po chwili ukazał się na ganku w to- 
warzystwie krępego człowieka w wojskowej 
bluzie i lśniących butach, Ocierając chust- 
ką ogoloną głowę, człowiek ów zbliżył się 
do samochodu, przywitał się i rzekł weso- 
łym, z lekka ochrypniętym basem: 

— Jedźcie wprost do mojej żony. Ja jej 
zaraz przez telefon dam wyczerpującą in- 
strukcję Ona was przyjmie, A mnie wy- 
baczcie: mamy odczyt o nawadnianiu.... Przy- 
jechał prelegent z Moskwy... 

Zwracając się do szcfera dodał: 

— Pamiętasz marszrutę? To jest uliczka 


połyskujący 


| Nadbrzeżna, dom numer trzeci. Ganek po- 
malowany olejną farbą... to mój. Zadzwonię 
do Horpyny. Już ona wszystkim się zajmie. 
Obrotna niewiasta. 


My jednak nie daliśmy okazji do wyka- 


zania „obrotności* naszej gospodyni, która, 


rzeczywiście okazała się nader gościnną. Po- 
wolna jazda po tonącym w kurzu stepie zu- 
pełnie nas wyczerpała. Zaledwie otrząsnęliś- 
my się z kurzu, udaliśmy się do pokoju, 
gdzie gospodyni przygotowała już posłania, 
i-z zadowoleniem wyciągnęliśmy się na 
chłodnych, czystych prześcieradłach. 


Nareszcie, po męczącej podróży zaku- 
rzonym, suchym stepem, dotarliśmy do wo- 
dy! I chociaż z powodu ciemności nie mo- 
gliśmy obejrzeć okolicy, jednakże same 
nazwy ulie: Morskiej j Nadbrzeżnej, w któ- 
rych wyczuwało się, i wilgotny rześki wie- 
trzyk, i pluskanie wody, i szelest nadbrzeż- 
nych trzcin, mile pieściły słuch. 

Już przez sen słyszeliśmy, jak wrócił do 
domu przewodniczący, jak chodził na pal- 
cach, skrzypiąc butami, jak delikatnym 
szeptem robił żonie wyrzuty, że pozwoliła 
„ludziom z kanału położyć się bez kolacji. 
Później, starając się nie hałasować, rozma- 
wiał przez telefon i ochrypniętym, konspi- 
racyjnym basem dziękował komuś za dobre- 
go prelegenta j długo targował się, by móc 
zatrzymać go — „choć na tydzień, choć na 
pięć dni, no to choć na jeden dzień* — w 
swym kołchozie w celu konsultacji, 

Wszystko to: niezwykłe nazwy ulic w tej 
stepowej stanicy, rozmowa telefoniczna 
przewocniczącego, owa dyskusja į dziwne 


Z tym też uczuciem zbudziłem się, a zbu- 
dziwszy się przede wszystkim skonstatowa- 
łem, że dziwne rośliny na oknie, to krzewy 
bawełny różnych gatunków, jeszcze kwitną- 
ce u dołu, a u góry obciążone już dojrzały- 
mi, popękanymi torebkami. Za koronkową 
firanką wiatr poruszał pierzastymi liśćmi 
młodziutkich akacji, a za tymi drzewkami 
zamiast przypuszczalnej rzeki czy jeziora, 
które spodziewałem się ujrzeć z Nadbrzeż- 
nej, rozpościerał się ten sam suchy, nagi, 
step, daleko widoczny ze wzgórza, na któ- 
rym znajdowała się wieś. 

W sąsiednim pokoju czekało nas obfite 
śniadanie, ale gospodarza już w domu nie 
było. Żona jego, wysoka, poważna kozaczka 
powiedziała, że „bat'ko”* jeszcze przed świ- 
tem powiózł swojego moskiewskiego gościa 
w step, na pola, gdzie w następnym roku 
wiosną kełchoz ma zamiar siać ryż i baweł- 
nę na nawodnionych poletkach. 

Opowiedziała, że już w tym roku kołchoź- 
nicy czynili próby i chociaż z wodą wciąż 
jeszcze ciężko — trzeba ją silnikiem pompo- 
wać ze studzien z wielkiej głębokości 
próby dały dobre wyniki. Teraz wszyscy 
marzą o tym, by uczynić te rośliny równie 
słynnymi, jak winogrona, które kołchoz 
troskliwie przeniósł ze sobą,  przesiedlając 
się ze strefy, gdzie ma powstać nowe morze, 
do nowej siedziby. | 

— A dlaczego ulice nazywają się: Nad- 
brzeżna, Morska? 

Gospodyni uśmiechnęła się skąpo, błysnąw= 
szy mocnymi, perłowo białymi zębami: 

— A cóż tam nazwy? Nie darmo takie da- 
li. Tak będzie. Wiosną aż tu, do naszego do- 
mu, przyjdzie morze Cimliańskie. Będzie 
wtedy Nadbrzeżna... A ulicą Morską będzie 
się chodziło na przystań, do samego morza. 


Morska. a tąm przecina ja Nadbrzeżna. Więc ikwiaty na oknie — zlało się w ogólne wra- |A jakże! Kiedyśmy zeszłej wiosny opuścili 


ną ulicę, ciągnęła się nad Donem jak kisz- 
ka. A teraz, patrzcie, jak szeroko pobudo- 
waliśmy się: i ulice, i plac. 

Kobieta postawiła na stole półmisek z wi- 
nogronami. Ciężkie, soczyste grona, lśniące 
jeszcze poranną rosą zwisały na stół. 

— To nasze, słynne... Jedzcie! — gospody= 
ni uśmiechnęła się do swych myśli i pewnie 
bojąc się, by goście nie wytłumaczyli sobie 
źle tego uśmiechu, dodała śpiesznie: — Py- 
tacie, dlaczego ulica nazywa się Morska. A 
czy wiecie nad czym w haszej wsj dyskutu- 
ją? Czyby nie zmienić dawnej nazwy 


— 


| Komsomolcy wymyślili nową — Piatimorsk.., 


Na znak, że tu statki pięciu mórż będą za- 
wijać. Z początku Kozacy śmiali się z nich, 
a teraz sam gospodarz czasami, w rozmowie, 
ni z tego ni z owego palnie: „A co, Horpy= 
no, czy nie ładna nazwa Piatimorsk?* 

Po upływie pół godziny odjeżdżaliśmy, W 
jaskrawym świetle poranka ulica Morska 
ciągnęła się przed nami dwoma szerokimi 
rzędami wesołych domków, jakby wspińają- 
cych się na palce na swych murowanych 
fundamentach. W środku tej głównej ulicy 
znajdował się plac, dokoła którego zupełnie 
po miejsku wznosiły się duże, ładne budyn- 
ki: klub, zarząd kołchozu, żłobek, apteka. 
Wzdłuż szerokich chodników rosły w dwóch 
rzędach cienkie drzewka, a spoza niewyso- 
kich płotów wyglądały zupełnie młode 
ogródki. 

I chociaż wszystko to było pokryte tą sa- 
mą zielonkawą warstwą kurzu, nie trudno 
już było wyobrazić sobie, jak z Nadbrzeż- 
nej otworzy się widok na |lazurową taflę 
wodną i jak po tej właśnie ulicy Morskiej 
pomkną samochody, wioząc na przystań ła- 
dunek, przeznaczony dla statków, przyby- 
łych z pięciu radzieckich mórz. i 
Opr. X. 


Re 18 07 OT R! PPRS TŁUSTROWANY | 
Na granicy między starym a nowym 


Mówimy o Konstytucji 

Deme aD 

NATALIĄ PACANOWSKA. 
HALTRECHT 


kustosz Muzeum Sztuki 
w Łodzi 


— Kultura - 
stała się dostępną 
dla wszystkich 


Artykuł 62 punkt 1 projektu naszej 
Konstytucji mówi: „Obywatele Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 
prawo do korzystania ze zdobyczy 
kultury i do twórczego udziału w 
rozwoju kultury narodowej”. 


Odbiorcami sztuki w Polsce przed- 
wrześniowej była zalędwie garstka 
uprzywilejowanych, Szerokie masy 
ludzi pracy nic o tych sprawach nie 
wiedziały, niczego nie znały. Mu- 
zeum Poznańskie, w którym praco- 
wałam i wszystkie inne muzea w 
Polsce były w zasadzie niedostępne 
dla przeciętnego obywatela. Wiele 
najcenniejszych obrazów, rzeźb, ksią 
żek czy mebli znajdowało się w pry- 
watnym posiadaniu arystokracji i bo- 
gatych mieszczan, i 


Dziś jest inaczej, Skończyła się 
przede wszystkim bezpowrotnie „sztu 
ka dla sztuki”, twórczość zawieszo- 
na w próżni, uciekająca od życia, 
Dziś badacz sztuki stara się dociec, 
w jakich warunkach, w jakiej atmo- 
sferze socjalnej powstawało dane 
dzieło, nauczył się oddzielać tenden- 
cje postępowe od wstecznych, wydo- 
bywać na światło dzienne wszystko 
to, co było najszlachetniejsze, naj- 
cenniejsze w danej epoce, 

Zajmujemy się poza tym szeroko 
pojętą propagandą sztuki. W Mu- 
zeum Łódzkim na przykład umieści- 
liśmy specjalne gabloty z tekstami 
objaśniającymi poszczególne pozycje. 
Urządzane są specjalne wystawy o 


' określonej tematyce, Rozpoczyna się 


akcję wystaw objazdowych, opraco- 
wuje i urządza pogadanki dla świe- 
tlic, szkół oraz wyższych uczelni. Or- 
ganizowane są wycieczki robotników 
i chłopów do miejsc, zawierających 
zbiory dzieł sztuki, Powstają coraz 
liczniejsze wydawnictwa z zakresu 
popułaryzacji sztuki itd, itd, 
Wszelkie dotychczasowe osiągnię- 
cia w dziedzinie upowszechnienia 
dzieł i zdobyczy kulturalnych na- 
szego narodu ugruntowuje Konstytu* 
cja, dając równocześnie szerokie mo* 
żliwości dalszego rozwoju kultury, 


Mieczysiawą Jankowska czyta wraz 
córką projekt Konstytucji. Jąnkowska 
— dziś nauczycielka w Dąbrówce (pow. 


poznański)—przed wojną była 9 lat bez| dzielnicy i 


robotną, szykanowaną i wydalaną nieje 
dnokrotnie z pracy za swoje 
postępowe. 


poglądy | 


Nad polepszeniem zdrowia 
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mieszkańców swej dzielnicy czuwają 
pielęgniarki z ośrodka na Bałutach 


Przytulony do starej, bałuckiej 
kamienicy wyrósł nowiutki dom. 
Można powiedzieć — niemowlę bu- 
downictwa łódzkiego, bo liczy sobie 
zaledwie 16 dni czynnego życia, 
Przed tyłu właśnie dniami otwarto 
mieszczący się w nim nowy Ośrodek 


z| Zdrowia dla Bałut, 


Powstał on na pograniczu starej 
nowego osiedla mie- 
szkaniowego, prezentującego dum- 


nie swe piękne bloki Jest więc 


W Konstytucji najbardziej interesują ją | jeszcze jednym krokiem na drodze 


artykuły mówiące o prawie 
wolności sumienia i wyznania. Ob. Jan- 
kowska ma pięcioro dzieci, z których 
troje posiada już Średnie wykształcenie. 

CAF — fot. Zawidzki 


do pracy, | osiąśnięć, 


A jakich?... 

— Wczoraj jak zwykle po skoń- 
czeniu pracy w ośrodku, zabrałam 
jedną z koleżanek į poszłyśmy od- 


Jakie nagrody 
czekają na 


uczestników 


naszego nowego konkursu 


Jak  zapowiedzieliśmy we wczo- 
rajszym numerze naszej gazety, w. 
sobotę, dnia 23 bm., rozpoczynamy 
Wielki Konkurs „Expressu Ilustro- 
wanego”. Konkurs ten polega na 
wykazaniu przez Czytelników do- 
kładnej znajomości projektu naszej 
Konstytucji, której poszczególne 
artykuły będziemy obrazowali w 
formie krótkich opowiadań i re- 
portaży. 


Czytelnicy, biorący udział w kon- 
kursie, winni odgadnąć, który ar- 


tykuł naszej Konstytucji ilustruje | 


dane opowiadanie czy reportaż o- 
raz wpisać swoje uwagi w odpo- 
wiednią rubrykę załączonego w ga- 
zecie specjalnego. kuponu. 


Dla tych Czytelników, którzy na- 
deślą 10 trafnych odpowiedzi, re- 
dakcja „Expressu Ilustrowanego” 
przeznaczyła 100 cennych nagród, 
a mianowicie: 


Kontrola SOM-ów 


i wycieczki do wsi spółdzielczych 


Dwie celowe akcje Zw. 


Zbliża się okres siewów wiosen- 
nych i innych prac. w polu. 

W celu zbadania czy Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe przygotowane 
są należycie do robót rolnych, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w Łodzi 
wraz z Centralą. Rolniczą Spółdziel- 
ni i radami narodowymi prowadzić 


Więcej dżemów 
i marmolady luksusowe 
dosłarczą do sklepów 
zakłady owocowo-warzywne 


W bież, roku produkcja przetwo- 
rów owocowo-warzywnych wzrośnie 
o 19 proc. w stosunku do ub, roku, 
przy czym nastąpi znaczne tozszerze 
nie asortymentu przetworów. 

M. in, ukażą się w sprzedaży nowe 
rodzaje jarzyn mieszanych w pusz- 
kach oraz suszów warzywnych — 
marchwi, cebuli, pietruszki itp. 

Produkować będziemy także nowe 
gatunki marmolad, m. in. marmoladę 
luksusową. Ukażą się również w 
sprzedaży serki owocowe oraz zwięk 
szony będzie asortyment dżemów, 


Jeszcze dwa 
bary mleezne 
uruchomi się 


w przyszłym miesiącu 


Do liczby istniejących już w Łodzi 
23 barów mlecznych przybędą wkrót 
ce dwa dalsze. Jeden uruchomi się 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 209, 
drugi — przy ul. Nowotki 28. Re- 
mont tych lokali zostanie ukończo- 
ny w połowie przyszłego miesiąca, 

W ciągu tego roku zamierzano 
otworzyć jeszcze 8 nowych barów 
mlecznych. Z powodu trudności lo- 


kalowych uda się jednak uruchomić | stykuj się, dużo skacz na jednej no- podłogę. 
Wyl ess 


tylko 6 barów. (bk) 


Samopomocy Chłopskiej 


bedzie obecnie kontrolę wszystkich 
SOM-ów na terenie województwa 
łódzkiego. Kontrola ta pomoże w 
ujawnianiu ewentualnych niedo- 
ciągnięć w pracy SOM-=ów, które 
będzie można jeszcze na czas usu- 
nąć. } 

Równocześnie Samopomoc Chłop- 
ska rozwija ożywioną działalność i 
na innym odcinku. W wielu groma- 
dach województwa łódzkiego pow- 
stają komitety założycielskie spół- 
dzielni produkcyjnych, 5 

Pragnąc zapoznać chłopów z osiąg 
nięciami istniejących już spółdziel- 
ni, Zarząd Wojewódzki Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej organizuje dla 
nich wycieczki do wsi spółdzielczych, 
położonych na terenie naszego wo- 
jewództwa. 


W miesiącu lutym i marcu zorga- 
nizowanych zostanie 98 takich wy- 
cieczek. Najbliższa z nich wyjedzie 
21 bm. do spółdzielni Opiesin w pow. 
sieradzkim. (n) 


teczkę skórzaną ; 
s 


żelazko elektryczne 


komplet szachów oraz 


90 wartościowych nagród 
- książkowych. 


damski płaszcz 

nieprzemakalny 

porcelanowy komplet 

śniadaniowy 

rakietę tenisową 

piłkę sportową 

wieczne pióro 

portfel skórzany 

maszynkę elektryczną 

do gotowania 

Przypominamy, że opowiadania 
konkursowe mieścić się będą w nu- 
merach sześciostronicowych naszej 
gazety. Numery te zawierać będą 
także kupony. Kupony po wypeł- 
nieniu należy nadsyłać w jednej 
kopercie na adres: „Express Ilu- 
strowany*, Łódź, ul. Piotrkowska 
102-a — Konkurs, do dnia 23 mar- 
cą br. 
j 


Uroczysty koncert 


w 34 rocznice powstania 
Armii Radzieckiej 


W dniu 23 lutego mija 34 roczni- 
ca powstania Armii Radzieckiej. 
Dla uczczenia tej rocznicy Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Łodzi i 
Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki organizują w lokalu klubu 
przy ul. Piotrkowskiej 86 koncert. 


W koncercie udział wezmą: W. 
Kwaskowski, K. Jackowska, Z. Ho- 
dor, chór męski ZZK oraz E. Przy- 
łęcki. Słowo wstępne wygłosi St. 
Powołocki. 


Początek koncertu o godz. 
Wstęp wolny. 


19. 


wiedzić kilka rodzin — mówi z tro- 
ską w głosie siostra instruktorka 
Zabawska, — Wyobraźcie sobie, że 
jakoś trudno mi znaleźć odpowiednie 
zajęcie dla tej chorej, mającej pora- 
żone nogi. Wiecie, o kim mówię. 
Leży już dwa lata w warunkach bar- 
dzo trudnych. Teraz  pielęgnujemy 
ją systematycznie, ale to sprawy nie 
rozwiąże, Musimy dla niej znaleźć 
pracę, aby nie czuła się bezużytecz* 
na, To właśnie najbardziej ją gne- 
bi, wpływając źle na stan zdrowia, 

— Rzeczywiście .., — siostra Ku- 
charska, starsza pielęgniarka ośrod- 
ka zastanawia się chwilę. — Trzeba 
chyba zwrócić się do jakiejś spół- 
dzielni. Może dadzą jej robotę na 
drutach lub szycie bielizny... Coś 
musimy zrobić.,, 

Debaty sióstr trwają dość długo. 
Trzeba przecież poruszyć wszystkie 
sprawy „swoich” ludzi, Ci „swoi”, 
to mieszkańcy części Bałut, objętej 
granicami 13 Komisariatu, Piele- 
śniarki ośrodka roztaczają nad nimi 
systematycznie opiekę, zajmują się 
pracą społeczną wśród ludności, roz- 
wijając nową, szeroko zakrojoną dzia 
łalność, . 


— Chodzimy od domu do domu. 


Zapoznajemy się z warunkami 
zdrowotnymi, mieszkaniowymi, 
materialnymi i rodzinnymi po- 


szczególnych ludzi, aby w rażie 
potrzeby nieść pomoc. Wygląda 
ona różnie, Uczymy kobiety jak 
należy zachowywać się w czasie 
ciąży, jak pielęgnować noworod- 
ka, jak postępować w wypadku 
choroby zakaźnej, aby ulżyć cho- 
remu i nie szerzyć choroby dalei. 
Jeżeli trafiamy na chorych nie- 
uleczalnie, staramy się o miejsce 
w szpitalu lub zakładzie opiekuń- 
czym, Równocześnie dajemy tym 
chorym stałą pomoc pielęgniarską. 
Jeżeli warunki są takie, że grożą 
zdrowiu dzieci, wpływamy na u- 
sunięcie dzieci z danego środowi- 
ska, umieszczamy je w żłobkach i 
stałych przedszkolach, Zajmuje- 
my się propagowaniem zasad hi- 
gieny itd, itd. 


Jednym słowem grupa sióstr 
pracujących w ośrodku bałuckim pro- 
wadzi stałą pracę nad podniesieniem 
stanu zdrowotnego ludności, Jest to 
raca ciężka, wymagająca wytrwa- 
ości, obliczona na daleką metę. 


— Jest nas tu dwanaście — tłuma 
czy siostra Zabawska, — Pomagają 
nam jednak  słuchaczki Państwowej 
Szkoły Pielęgniarskiej Nr. 1. które 
odbywają u nas praktykę,  Dziew- 
częta pracują z wielkim poświęce- 
niem, Ale... 


— Ale dopiero zaczęłyśmy — wtrą 
ca siostra Kucharska, ——Jest wiele 
do zrobienia, To wszystko przecież 
robimy poza normalną, intensywną 
pracą w samym ośrodku, 
maga wiele uwagi i staranności... 
Ośrodek jest w tej dzielnicy nowy. 
Nic dziwnego, że mamy również 
kłopoty, trudności,., 


— Właśnie, o trudnościach trzeba 
również mówić, żeby wiedzieć, jak 
je zwalczać, Brak nam tymczasem 
mundurów i płaszczy ochronnych do 
pracy w terenie, Brak toreb na 
sprzęt, Chciałybyśmy też mieć wy- 
pożyczalnię sprzętu do pielęgnacji 
chorych, dużo bielizny pościelowe: i 
ręczników, A poza tym, potrzebny 


— 


która wy- 


jest Łodzi oddzielny zakład dla gru- 
źlików, którzy nie nadają się do le- 
czenia szpitalnego i  sanatoryjnego, 
których trzeba izolować od otocze- 
nia.., 

— Dość, dość — przerywa siostra 
Kucharska. — Wszystkie te sprawy 
uwzględniane są w planach rozwoju 
miasta, Powoli pokonamy te tru- 
dności, jak pokonałyśmy poprzednie, 
których już teraz nawet się nie pa- 
mięta, A przecież możliwości są co- 
raz większe, bo państwo gwarantuje 
w Konstytucji najdalej idący rozwój 
w naszej dziedzinie pracy... (d) 


Wskazania dla ludzi 
chodzących do kina 


Okręgowy Zarząd Kim w Łodzł 
wprowadził nowy system sprzedaży 
biletów. A że z pośpiechu, który 
zwykle towarzyszy wszelkim epo- 
kowym wydarzeniom, zapomniał o= 
głosić wyjaśniającego komentarza, 
pozwalamy sobie, po zapoznaniu się z 
systemem, zamieścić tych oto kilka 
wskazówek: ,;, 

1) a więc pamiętaj obywatelu, że 
miesięczny abonament uprawnia cię 
do nabycia jednego biletu co ty- 
dzień. Aby zaś nie przegapić okazji 
pójścia do kina, najlepiej w kalen- 
darżu zakreśl jeden dzień w tygod- 
niu ołówkiem na znak, że wieczór 
tegoż dnia przeznaczony jest na sta 
rania o bilet. 

2) w centralnym punkcie przedsprze 
daży biletów, urządzonym właśnie 
w tymscelu,. możesz nabyć abong- 
ment przed 7-ym każdego miesiąca, 
Płacąc zaś z góry za cztery kupony, 
znajdujące -się w abonamencie, nie 
czyń wobec kasjerki złośliwych u- 
wag na temat „kupna kota w wor- 
ku“, gdyż ona sama nie wie, co CZK 
czyni. Niech cię nie zraża więc nie 
świadomość repertuaru w najbliż- 
szym miesiącu, OZK bowiem zapla 
nował dla ciebie rozrywkę kultural 
ną na cały miesiąc, więc chyba sam 
wie, co robi. 

3) abonament jest na jedną osobę, 
gdy więc przy wymianie kuponu na 
bilet chcesz kupić drugi dla „naj- 
droższej”, przygotuj się od razu do 
konieczności rozstania, gdyż tylko 
przypadek może sprawić, że uda ci 
się nabyć drugi bilet, rezerwujący 
miejsce obok ciebie. j 

4) pod żadnym pozorem nie zapo- 
minaj o zabraniu legitymacji zw. 
zawodowych, gdyż kasjerka spraw- 
dzi przez szybkę tożsamość fotogra 
fii z twoim obliczem. Tylko ta bo- 
wiem legitymacja uprawnia cię do 
nabycia abonamentu i do wymiany 
kuponu na bilet. 

Po przeczytaniu tych wskazań ła- 
two zorientujesz się w zawiłościach 
systemu. Ale nie ma w nim nic no- 
wego. Przemyślność biurokratów bo 
wiem, komplikujących ludziom ży- 
cie, stara jest jak świat. (fb) 


WACEK: — A od czego zacząć? 
Bo ja w ogóle nie mam żadnej wpra- 


WICEK: — Najważniejsza jest su- 
cha zaprawa, Rób przysiady, gimna- 


dze, ćwicz skłony tułowia... 


, 


WACEK: — Raz — dwa — trzy — 
cztery... Raz — dwa — trzy 
cztery... Dobra jest! Teraz zrobimy 
przysiad, a teraz wyrzut nogi w bok 
1... masz ci los! Wazon zleciał na 
Ot, i skutki suchej zapra- 


— 


WAĄCEK: — I co teraz będzie? 


puścił na tę gimnastykę, Sam trenu. 
je w prawdziwych konkurencjach, a | wprawiam w pływaniu. 
mnie namówił do takich głupstw, Ale | przerobiłem, teraz kolej na żabkę... 
ja będę mądrzejszy od niego... 


WICEK: — Coś ty zwariował?! Co 
Wicek na pewno specjalnie mnie pod | tu się dzieje?!! i 


WACEK: — Cicho bądź. Ja się 


Crawla już 


(Dalszy ciag jutro). : 


Dyr GEE 


przegrał 


Bokserzy CSR w Śzczecinie |” 


"ng 


uzyskali wynik remisowy 8:8 


Międzynarodowy mecz bokserski 
Warszawa — Praga zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8. Rozegra- 


no tylko 8 walk, bez lekko-półśre- 
dniej i półciężkiej, z powodu niesta- 


wienia się Tormy i Rademachera, 
którzy odnieśli kontuzje w meczu 
wrocławskim, 


Poziom był przeciętny, Dobry boks 
zademonstrowano tylko w trzech 
pierwszych walkach. Nieoczekiwane 
lecz zasłużone zwycięstwo odniósł 
Niedźwiecki nad Majdlochem, w wa- 
dze koguciej. W muszej Kukier po- 
konał zdecydowanie Petrinę II. O- 
baj Polacy byli najlepszymi bokse- 
rami zespołu polskiego, 

Wyniki: >w muszej — Petrina II 
(CSR) przegrał z Kukierem, w kogu- 
ciej — Majdloch (CSR) 
Niedźwieckim, Polak doskonale wv- 


{| 


PIĄTEK, 22 
13.30 „„Wszechnica Radiowa", 13.45 Mu 


LUTEGO 


zyka dla wszystkich, 14.30  „,Śladami 
czołgów“ — odc. 4 powieści B. Hame- 
ry, 14.50 Koncert orkiestry rozgłośni 
szczecińskiej. 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 „Wszechnica Radio- 
wa“, 16.20 Program lokalny, 17.45 ,,Lu- 
dzie pierwszego szeregu", 18.00 Pro- 
gram lokalny, 18.30 „Wszechnica Radio 
wa“, 19.30 Muzyka i aktualności. -20.00 
Koncert masowy — „Ludzie Planu 6-let 
niego“, 21.30 Koncert chóru wrocław- 
skiej rozgłośni PR, 21.50 Audycja dla 
wykładowców kursów partyjnych II sto 
pnia. 22.10 Kameralna muzyka polska, 
22.50 Muzyka taneczna, 23.00 Koncert 
solistów radzieckich. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
teki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Cu- 
rie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 


|| TEATRY 


Nowy — „„Horsztyński* — 18.30, 

Wojska Polskiego — „Zemsta — 19 
Powszechny — „Damy i huzary'' — 19 
Mały — „Dwa tygodnie w raju" — 19.30 
Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 19.15 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko'* — 17 
Arlekin — „Depesza choinkowa — 17: 


KINA 


BAJKA — Zwariowane lotnisko — 18, 20 
BAŁTYK — Cienie na torach — 14, 16, 
18, 20 y 


GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 16; 17, 18, 19, 20, 21 

MŁ. GWARDIA — Bajka o rybaku. i 
rybce — 16, 18, 20 


MUZA — Ślub z przeszkodami — 18, 20 

POLONIA — Załoga — 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Szalony lotnik 
18, 20 

REKORD — Śmiali ludzie — 18, 20 

ROBOTNIK — Rwący potok— 17, 19 

ROMA — Hrabia Monte Christo — I ser. 
18, 20 


SOJUSZ (N. Złotno) — nieczynne 

STYLOWY — Burmistrz Anna — 18, 20 

ŚWIT — Statek Derbent — 18, 20 

TATRY — Wielkie nadzieje — 15.30, 
17.45, 20 

WISŁA — Wyspa szczęścia — 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ — nieczynne z powodu 
remontu 

WOLNOŚĆ — Cienie na torach — 16, 


18, 20 
ZACHĘTA: — Niedźwiedź — 18, 20 


przegrał. z|. 


korzystał dłuższy zasięg ramion,, cel. 
nie kontrując przeciwnika, który 
był lepszy tylko w 2 rundzie; 

w piórkowej — Zachara (CSR) po- 
konał Soczewińskiego, górując te- 
chniką; . 

w lekkiej — Stehlik (CSR) wygrał 
zdecydowanie z «Suszką; 

w. półśredniej — Koudela (CSR) 
przegrał z Krawczykiem. Polak kon- 
trował skutecznie polująceśo na cios 
przeciwnika; 

w lekko-średniej — Krecak (CSR) 
został zdyskwaliłfikowany w. 3 run- 
dzie w walce z Palińskim; 


w średniej — Koutny (CSR) po 
nieciekawej walce wypunktował 
Czaplińskiego; 


w ciężkiej — Netuka (CSR) wyśrał 
z Nandzikiem, Przed końcem wal- 
ki Netuka po silnym ciosie Polaka 
był zamroczony, jednak gong urato- 
wał go od nokautu. 

W ringu sędziowali na zmianę Ba- 
tista (CSR}—i Łaukedrey (Polska), 
punktowali — Tuphorn (NRD), Kabrit 
(CSR) i Blukis (Polska), 


Masowy bieg 


narciarzy łódzkich 


Kto w Łodzi jest najlepszym nar- 
ciarzem, dowiemy się juża” niedzielę 
24 bm, na podstawie wyników maso- 
wego biegu narciarskiego organizo- 


wanego przez sekcję narciarską 
ŁKKF. ; 
Biegi odbędą się na dystansach: 


kobiety i juniorki: — 8 km, mężczy= 
źni — 12 km, a juniorzy — 10 km, 
Start w lesie Łagiewnickim przy 
leśniczówce. Do dnia 23 bm, przyj- 
mowane będą w ŁKKF zgłoszenia u- 
czestników, 


Dajcie im narty! 
e 


Dobre wyniki 
uzyskali łodzianie 
w czwórmeczu narciarskim 


Na Bielanach w Warszawie odbył się 
czwórmecz narciarski Gdańsk — Łódź 
— Olsztyn — Warszawa, w którym pa- 
dły następujące wyniki: 

Bieg na 12 km seniorów: Śmigielski 
(CWKS) 52,15. Wyniki łodzian: Michal- 
ski (AZS) 1.01.30, 2) Derwinis (AZS) 
1.04,41 i 3) Suchocki (Ogniwo). 

Bieg na 9 km juniorów: 1) Łopiecki 
(AZS W-wa) 49.43, 2) Betaner 55,18, 3) 
Kułagowski 55,31 (obaj AZS — Łódź). 

4X8 km, sztafeta seniorów: 1) Warsza- 
wa I, 2) Warszawa II, 8) Łódź, a w 
sztafecie juniorów 4X8 km 1) Łódź w 
składzie Betamer, Duliński, Kułagowski, 
Stobiecki. z 


Kombinacja norweska juniorów: 1) 
Kułagowski, 2) Stobiecki (obaj AZS — 
Łódź). 

W ogólnej punktacji zwyciężyła War- 
szawa, 2) Łódź, 3) Olsztyn, 4) Gdańsk. W 
konkureńcjach kobiet i kombinacji norwe 
skiej mężczyzn Łódź nie brała udziału. 
Wyniki łodzian, zważywszy dotkliwy 
brak sprzętu (na 11 zawodników 3 pary 
nart i jedna para nart do skoków) są 
więcej niż zadowalające. $ 


‘EXPRESS ILUSTROWANY" - 


Finowie triumfują 


maratonie narciarskim! 


W okolicach Holmenkollen rozegrano 
olimpijski bieg narciarski ma dystan- 
sie 50 km. Bieg zakończył się sukce- 
sem Finów, którzy zajęli dwa pierw- 
sze miejsca. Zaciętą walkę na całej 
trasie stoczyli Finowie z Norwegami, 
natomiast słabo wypadli biegacze 
szwedzcy, z których mistrz olimpijski 
Karlsson zajął dopiero szóste miejsce. 

Po 30 km bieg prowadził Hakuli- 
nen przed swoim rodakiem Manone- 
nem i Karlssonem. Na mecie Hakuli 
nen zdobył prawie 5 min. przewagi 
nad trójką mastępnych biegaczy. 

wyniki: 1) Hakulinen 4Finlamdia) 
3:33:33 gódz., 2) Kolehmainen (Finlan 
dia) 3:38:11, 3) Estenstad (Norwegia), 
3:38:28, 4) Okern (Norwegia) 3:38:45, 5) 
Manonen (Finlandia), 3:39:21, 6) Karls- 
son (Szwecja) 3:39:36. 

12 pierwszych miejsc zajęli biegacze 
skandynawscy. Na 13 miejscu znalazł 
się Francuz Carrara, a na 14 — Cze- 
chosłowak Cardąl w czasie 4:01,49. 


|Gimnastycy Ostrowia Wlkp. 
wygrali z Łodzią 


551,30:546,95 pkt. 


W międzymiastowym spotkaniu gim 
nastycznym Ostrów Wlkp, zwyciężył 
nieoczekiwanie Łódź  551,30:546,95 
pkt. Spotkanie rozgrywane było w 
konkurencjach żeńskich i męskich. 

Wśród kobiet najlepsza była Soj- 
ka z Ostrowia, która uzyskała 46,35 
pkt, Wśród mężczyzn wyróżnił się 
Woźniak (Łódź), który uzyskał 53,10 
pkt. ż 


Polska—Niemey zachodnie 4:4 


W środę wieczorem hokeiści pol- 
scy grali z Niemcami zach. Mecz 
zakończył się wynikiem remisowym 
4:4 (1:1, 3:1, 0:2). Było to najlepsze 
spotkanie z dotychczas rozegranych 
przez Polaków. ; 

Drużyna polska 
była przez cały 
czas zespołem lep 
szym, jednak do- 
skonała obrona 
bramkarza nie- 
mieckiego nie po- 
zwoliła Polakom 
rozstrzygnąć me- 
czu na swoją korzyść. 5 

W drugiej tercji -Polacy zdobyli 
prowadzenie 4:2 i mieli wyraźną 
przewagę. O wyniku meczu zadecy- 
dowała ostatnia tercja, w której ze- 
spół polski zagrał źle taktycznie i 
chociaż nadal przeważał, pozwolił 
przeciwnikowi strzelić dwie bramki. 

W drużynie polskiej najlepiej za- 


12 etapów — 2000 kilometrów 


Warszawa — Berlin — Praga 


Każde państwo wystawia tylko 1 drużynę 


Tradycyjny: kolarski Wyścig Po- 
koju Warszawa — Berlin — Praga 
podzielony został na 12 następują- 
cych etapów: i 

I etap 30. IV, Dookoła Warszawy 
— 140 km, 

II etap 1, V, Warszawa — Łódź — 
145 km, 

III etap 2, V. Łódź — Katowice — 
206 km, 

IV etap 3. V. Katowice — Wro- 
cław — 193 km, 

V etap 4. V. Wrocław — Zgorze- 
lec — 164 km, 

Po tym etapie zawodnicy przejadą 
granicę Polski i NRD i 5. V, w Gör- 
litz nastąpi jednodniowy odpoczy- 
nek, Start do następnego etapu na- 
stąpi w miejscowości Forst, 

VI etap 6, V. Forst — Berlin — 
175 km, 

VII etap 7. V. Berlin — Lipsk — 
195 km, 

VIII etap 8. V, Lipsk — Chemnitz 
— ok, 200 km, 

IX etap 9. V., Chemnitz — Bad 
Schandau — 125 km, 

10. V. w Bad Schandau nastąpi 
jednodniowy wypoczynek, po czym 
po przekroczeniu -granicy NRD i 
Czechosłowacji zawodnicy udadzą się 
do miejscowości Hreńsko, 

X etap 11. V. Hreńsko — Pilzno 
— 183 km, 

XI etap 12. V, Pilzno — Budzie- 
jowice — 148 km, 


XII etap 13, V, Budziejowice — 
Praga — 188 km, 

Każde państwo wystawić może je- 
dną drużynę 6-osobową, Na mecie 
liczy się czas pierwszych trzech ko- 
larzy z każdej drużyny, Indywidual- 
ny zwycięzcą etapu otrzymuje 1 mi- 
nutę bonifikaty, 


POLSKA —NRD 


Tenisowy mecz 
w Hali Mirowskiej 


W Hali Mirowskiej w Warszawie 
wre gorączkowa praca nad ukończe- 
niem nowego, reprezentacyjnego kor 
tu tenisowego (krytego). Pierwszym 
poważniejszym spotkaniem, jakie się 
na nim odbędzie, to mecz z reprezen 
tacją NRD. 

Aby nieco „rozruszać“ naszych te- 
nisistów i sprawdzić ich formę, 
GKKF organizuje we Wrzeszczu w 
dniach 22—24 lutego ogólnopolski 
turniej tenisowy. Udział w turnieju 
weźmie 24 czołowych graczy, w tej 
liczbie 8 najlepszych juniorów. Z Ło 
dzi powołano W. Borowczaka i A- 
damczyka. Turniej we Wrzeszczu 
wyłoni reprezentację, która bronić 
będzie barw Polski w spotkaniu z 
NRD. 


grali Csorich, Gansiniec, Jeżak 1 
Bromowicz. 4; 

Bramki dla Polski zdobyli: Csu- 
rich — 2 oraz Gansiniec i Jeżak — 
po 1. Mecz prowadzili bardzo dobrze 
sędziowie szwajcarscy. W czwartek 
Polacy mają dzień przerwy, a w 
piątek grają z USA. 

W meczu hokejowym rozegranym 
we wtorek wieczorem USA wygrały 
ze Szwajcarią 8:2 (4:1, 3:0, 1:1). 


Grocholska zajęła 
14 miejsce 


w slalomie specjalnym 


W Rodkleiva odbył się słalom spec- 
Jalny kobiet na trasie długości 420 m 
przy różnicy wzniesień 170 m (38 bra 
mek). 

W pierwszym przejeździe najlepszy 
czas — 1:06 miała Niemka Reichert, a 
następnie Włoszka Seghi — 1:06,5. 

Najlepiej pojechała w drugim prze- 
jeździe Mead Lawrence, zajmując 0O- 
stątecznie pierwsze miejsce i zdobywa 
jąc drugi złoty medal. ) 

Wyniki: 1) Mead - Lawrence (USA) 
2:10,6, 2) Reichert (Niemcy -zach.) — 
2:11,4, 3) Buchner (Niemcy zach.) — 
2:13,4, 4) Seghi (Włochy) — 2:13,8, 5) 
Opton (USA) — 2:14,1, 6) Berthod 
(Szwajcaria). $ 

Startowało 40 zawodniczek, ukoń- 
czyło 37. Z Polek bardzo dobrze poje 
chała Grocholska, która zajęła 14 miej 
sce. Grocholska przejechała pewnie 0- 
ba przejazdy w jednakowych niemal 
czasach — 1:10,2 i 1:10,1 — łączny czas 
2:20,3. U 

Kodelska zajęła 32 miejsce — 2:33,7, 
a Kowalska — 34 w czasie 2:55,6. 


Najszybsi łyżwiarze 
stają do zawodów 
o mistrzostwo Łodzi 


W dniach 23 — 24 bm. rozegrane 
zostaną IV mistrzostwa okręgu łódz- 
kiego w jeżdzie szybkiej na lodzie, 

Mistrzostwa odbędą się na torze' 
łyżwiarskim ZS Włókniarz (ul. Ty- 
mienieckiego 17) w konkurencji mę- 
skiej, kobiecej oraz młodzieży w 
wieku do lat 19, Zgłoszenia przyjmue 
je sekcja łyżwiarska ŁKKĘ, ul. Piotr 
kowska 67, do dnia 21 bm. 


poz EGO 
Pracownicy poszukiwani 


Kierownika rachuby, technika do nor- 
mowania płac, elektryków, ślusarzy, pa- 
laczy, prządki, wrzecioniarki, skręcarki, 
obciągaczki, przewijaczki, motaczki, ro- 
botników gospodartzyca i do przędzalni 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy- 
słu Bawełnianego im. P.K W.N. Łódź, ul. 
Milionowa nr 3%. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny 500. K 
Majstrów do maszyn oczkarkowych, me 
chaników do maszyn szwalniczych, maj 
strów do cewiarni, szwaczki do maszyn 
overlock, stebnówki, cewiaczki, bryga- 
dzistów, palaczy, robotników gospodar- 
czych i transportowych, zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiar 
skiego im. T. Duracza w Łodzi, ul. No 
wotki 65. Zgłoszenia osobiste przyjmu 
je sekcja personalna. 529-K 
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— Ma coś z zawodowej tancerki — my!  Grubas nie słyszał dotychczasowej roz- 


ślał, wpijając w postać dziewczyny pożą- 
dliwe spojrzenia małych, ledwie widocz- 
nych spod nawisłych powiek oczu. — Te- 
nisistka miałaby bardziej rozwinięte pier- 
si — taksował dalej Jananę — baletnice 
mają więcej wyrobione mięśnie łydek, a ta 
dziewczyna ma zupełnie proporcjonalną 
budowę. Ale piękne kobiety są w tym ko- 
lonialnym kraju! Należy uczynić wszyst- 
ko, aby całą tutejszą ludność nawrócić na 
chrześcijaństwo... Rząd USA powinien u- 
dzielić pomocy w tej akcji. Tak, należy 
wszystkich krajowców nawrócić, męż- 
czyzn oczywiście także... 

Zadumę grubego pastora przerwała In- 
grid, dotykając jego ramienia. 

— A co na to poradzić, księże kapela- 
nie? 


mowy, więc kończąc swoje rozmyślania, 
zamruczał: 

— Należy nawrócić... 

— Jak to? — zawołała Szwedka ze zdzi 
wieniem. — Ksiądz kapelan mówi o na- 
wracaniu człowieka, którego lada moment 
mogą rozstrzelać?! ; 

Zagadnięty uczynił kilka niepewnych 
ruchów i obawiając się, że obecni odkryją 
przyczynę jego dziwnego zachowania, z 
wielką uwagą wysłuchał opowiadania pa- 
storowej, którego ostatnia wersja była je- 
szcze bardziej dramatyczna w swej treści. 

— Trzeba mi było od razu powiedzieć, 
droga pani! — wykrzyknął, wysłuchaw- 
szy opowieści o biednym zakładniku, a 
następnie, rozglądając się dumnie po obe- 


‘palce razem złączone. — 


ważać waszego Koreańczyka za uwolnio- 
nego! 

— Pastor czuje się chyba znów niezbyt 
dobrze — szepnęła Ingrid, nachylając się 
nad kapelanem. 

— Ręczę wam, że za parę godzin pro- | 
tegowany: wasz zostanie zwolniony Z 0- 
bozu koncentracyjnego — powtórzył A- 
merykanin z godnością, a widząc, że o- 
becni spoglądają na niego z niedowierza- 
niem, milczał przez chwilę, by wywołać 
tym większy efekt swoimi słowami: 

— Trzeba wam wiedzieć, że pułkownik 
Miller i ja jesteśmy ze sobą... ot tak! — 
oświadczył i podniósł rękę, pokazując dwa 
Jesteśmy, jak 
dwa palce, wyrastające z tej samej dłoni... 
Urodziliśmy się obaj w Kanzas City na 
jednej ulicy. Już jako chłopcy chodziliśmy 
do tej samej szkoły, a później, jako mło- 
dzieńcy, na uniwersytet. Graliśmy w Base- 
ball w tej samej drużynie. Żyjemy ze so- 
bą jak bracia. \ 

— A kto to jest pułkownik Miller? — 
zapytała Ingrid, zaskoczona wynurzenia- 
mi Amerykanina. 

— Jak to? Nie wiecie, kto to jest Mil- 
ler? Edward Miller... Pułkownik Miller z 


cnych, dodał: — Możecie od tej chwili u-| Ę. B. I. Przecież odgrywa on w Seulu ta- 


ETTE A KTM TEE PI IE CYT Z PT O A DROZD WEKA E EE ER A 


ką samą rolę, jak generał Mac Arthur w 
Tokio! 

— No, tak, ale Mac Arthur jest gene- 
rałem, a Miller tylko... Czy nie lepiej by- 
loby zwrócić się w tej sprawie do które- 
goś z generałów? — zauważyła ostrożnie 
Ingrid, wciąż jeszcze nie mając zaufania 
do obietnic pastora. 

— Ależ, pani Ericsson! Mój przyjaciel 
Eddy Miller znaczy o wiele więcej niż 


generałowie, oczywiście nie mam tu na 
myśli generała Mac Arthura! 
— Jakiego jestes zdania, Oskar? — 


zwróciła się pastorowa do męża. 

Ericsson miał minę zakłopotaną i bąk- 
nął nieśmiało: 

— No, skoro ksiądz kapelan nas tak za- 
pewnia... 

Gruby Amerykanin poczerwieniał. 

— Ci blond potomkowie Wikingów nie 
wierzą mi — myślał. — Wydaje im się, 
że z mojej strony to tylko fanfaronada. 
Zobaczą zaraz, co potrafi pastor Morrison 
z Kanzas City. Udowodnię im, jakie po- 
siadam wpływy i kim tu jestem. 

— A zatem — oświadczył z godnością, 
wstając z fotela — o ile zależy wam na 
uwolnieniu tego starego Koreańczyka, 
jedźmy natychmiast do mego przyjaciela, 
pułkowrika Millera. „(Die.n.) 
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